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Ekshumacja zwłok 
bohaterów
Gwardii Ludowej

Z INICJATYWY zarządu stołecznego 
ZMP, została dokonana w tych dniaeh 
ekshumacja zwłok poległych w boha­
terskiej walce z okupantem dwóch 
członków Gwardii Ludowej — Jana 
Fajge pseudonim „Roman" i Władysła­
wa Buczyńskiego — pseudonim „Kazik 
Dębiak".

W dnia W listopada br. zwłoki po­
ległych zostaaą przewiezione na cmen­
tarz wojskowy.

W uroczystości tej weźmie udział ca­
ły aktyw ZMP stolicy. Polegli byli czo­
łowymi działaczami lewicowych grup 
warszawskiej młodzieży,

Nowe meldunki 
o realizacji 
planu 5-leiniego

ZAŁOGI kopa-rt rudy żelaznej
topnifaóiw podlegle Zjednoczeniu w 
Częstochowie zameldowały Central 
nemu Zarzódowi Przemysłu Hutnicae 
go o wykonania 3-letniego planu wy­
dobycia rudy żelaznej.
Przemysł skórzany wy kowal 

plan trzyletni wg wartości, 

Manewr 
przemysłowców włoskich

Wielkie zakłady 
elektryczne

Protest Międzynarodowej Federacji b. W.ęźniów Politycznych

przeciw haniebnej profanacji
grobów męczenników z obozu w Dachau

Przemyśl radziecki nie tylko szybko dźwignął się z ruin i zgliszcz, jakie 
pozostawił po sobie okupant hitlerowski, lecz ulega szerokiemu proceso­
wi modernizacji. Na zdjęciu wielkie zakłady elektryczne w Zaporożu nad 
Dnieprem. Arch. IKP.

WIELKIE oburzenie wśród opinii postępowej całego świata 
wywołała wiadomość o profanacji wspólnej mog:ły w pobliżu 
Dachau, zawierającej zwłoki tysięcy ofiar barbarzyństwa hitle­
rowskiego. 
We wrześniu roku bież. Towa. 

rzystwo Kolei Bawarskich otwo, 
rzyło w pobliżu Dachau, znajdu 
jącego się w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej Niemiec, wspól­
ną mogiłę, która zawierała zwło 
ki 2 tys. więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. Zwło­
ki te zostały przewiezione samo­
chodami ciężarowymi w niezna­
nym kierunku; szczątki ich miały 
być zużyte do fabrykacji farby.

W związku z tą haniebną pro­
fanacją grobów więźniów zamor 
dowanych w obozach śmierci, 
Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wysłała do p. John Jay Mac

Niemiec w Berlinie 
stujące przeciwko 
zniewadze pamięci 
hitleryzmu.

W piśmie tym .  
przez sekretarza gen. FIAPP —

Uroczysta akademia 
ku czci Goethego 
w Warszawie

Wysokiego Komisarza 
pismo prote- 

oburzającej 
męczenników

podpisanym
W mediolańskiej izbie handlowej od­

było się zebranie, które wzbudziło o- 
gromne poruszenie w kołach politycz­
nych. Wszyscy obecni na zebraniu prze­
mysłowcy jednomyślnie żądali zerwania ,

sesje Rad Najwyższych USRR i BSRR 
niemal całkowitej utraty rynków zagra­
nicznych.

Organ włoskiej parfri komunistycznej 
„Unita", omawiając to stanowisko prze­
mysłowców, zaznacza, że nawet oni 
muszą przyznać fiasko planu Marshalla.

„Nie należy jednak łudzić się stano­
wiskiem przemysłowców — pisze „Uni­
te". — Jest to tylko dywersja, za którą 
przygotowują oni nową dewaluację Rra, 
by w ten sposób dokonać automatycz­
nie obniżki płac robotniczych".

Rekonstrukcja 
domu Lenina 
w Poroninie
Derm w Poroninie, w którym rtfe- 
gdyś mieszkał Lenin, przekształ­
cony obecnie w muzeum jego 
imienia, znajduje się w przebudo­
wie. Celem przebudowy jest przy 
wrócenie domu do stanu w jakim 
znajdował się w czasie gdy za­
mieszkiwał w nim wódz rewolucji 
Proletariackiej.

Rekonstrukcja dokonywaną na 
zlecenie Min. Kultury i Sztuki | 
kieruje dyr. Szkoły Przem. Drze-   
Wnego w Zakopanem prof. Roga la w imieniu frakcji komunistycz 
przy współpracy woj. urzędu nej ogłosił ostry protest prze- 
konserwatorskiego. 1 eiwko tej dywersji,

(Ciąg dałszy na stronie 2)

STARANIEM Związku Literak 
tów Polskich odbyła się w Pań­
stwowym Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysta akademia 
dla uczczenia dwuchsetnej rocz­
nicy urodzin wielkiego poety nie 
mieckiego J ohanna Wolfganga 
Goethe.

Na akademie przybyli: marsza 
lek Sejmu — Kowalski, członko­
wie Rady Państwa: Barcikowski 
i Jóźwiak Obecni byli również; 
członkowie Rządu R. P. z wicepra 
mierem Korzyckim na czele.

W akademii uczestniczyli człon 
kowie niemieckiej delegacji kultu 
ralnej z min. oświaty — Wande- 
lem na ezele. >

Wielkie uroczystości 
na Ukrainie i Białorusi 
w rocznice zjednoczenia ziem tych krajów

W Kijowie odbyła się jubileuszowa sesja Rady Najwyższej Ukraińskiej So­
cjalistycznej Republiki Radzieckiej z okazji przywrócenia jedności narodu 
ukraińskiego w ramach ukraińskiego państwa radzieckiego. W obecności de­
putowanych Rady Najwyższej Ukrainy i licznych gości wygłosił referat sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii {bolszewików) Ukrainy, Chruszczów, serdecznie 
witany przez uczestników śesji. Następnie Rada Najwyższa Ukrainy w atmosfe­
rze ogromnego entuzjazmu uchwaliła tekst pisma powitalnego do generalissi­
musa Stalina.

Rozbijacka decyzja
PREZYDIUM centrali au­

striackich związków zawodowych 
przy pomocy głosów większości 
prawicowej, powzięło decyzję o 
wystąpieniu tej organizacji 'M 
Światowej Federacji Zw. Zaw.

Wiceprzewodniczący austriac­
kich związków zawodowych Fia-

Władze austriackie popierają
ruch neohiilerowski

He ostatnim posiedzenia Sojusznicze) 
Redy Kontroli w Wiedniu przedstawi­
ciel Zw. Radzieckiego, gen. Zeltow, 
zwróci! uwagę Rady, że władze austriac 
kie popierają ruch neohiilerowski i tym ' 
samym zagrażają demokratycznemu roz , 
Wojowi Austrii.

Tak np. we wrześniu austriackie min. 
sprawiedliwości wydało zarządzenie o 
Amnestii dla byłych hitlerowców. Za­
rządzenie to jest sprzeczne z ustawą 
•ntyhitlerowską oraz z postanowieniami 
Rady Kontroli. Również zarządzenie 
min. sprawiedliwości o amnestżi dla b. 
hitlerowców, którzy popełnili przestęp­
stwa wyborcze w czasie wyborów po­
wszechnych w 1945 roku jest bezpraw­
ie i powinno być zniesione.

f-zedstew.cito ZSRR postawił wnio­

sek, by Rada Kontroli poleciła kancle­
rzowi anulowanie wspomnianych zarzą­
dzeń.

Przedstawiciele Francji i USA poparli 
stanowisko radzieckie, natomiast przed­
stawiciel brytyjski wziął w obronę 
austriackich hitlerowców.

Gen. Zelków stwierdził w związku z 
tym, że władze bryfyjsk:e przez swoje 
stanowisko udzielają poparcia odradza­
jącemu się faszyzmowi. Polityka władz 
brytyjskich może mieć niebezpieczne 
następstwa dla narodu austriackiego. 
Władze radzieckie, zgodnie ze swymi 
zobowiązaniami, nie dopuszczą do wy­
konania bezprawnych zarządzeń mm. 
sprawiedliwości * swpjej strefie oka-

Po posiedzeniu odbył się dla uczest­
ników sesji i dla gości wielki koncert, 
w którym uczestniczyli najlepsi artyści 
Kijowa i Moskwy.

Również w stolicy Białorusi radziec­
kiej — Mińsku, obradowała na jubileu­
szowej sesji Rada Najwyższa BSRR.

Z Kijowa i Mińska donoszą, że we 
wszystkich miastach Ukrainy i Białorusi 
odbywają się uroczyste akademie i ze­
brania. W pałacach kultury, klubach ro­
botniczych i kołchozowych, w świetli­
cach żonłierskich odbywają się wielkie 
koncerty z udziałem najwybitniejszych 
sił artystycznych Moskwy, Kijowa i Miń­
ska. Równocześnie prasa donosi o no­
wych osiągnięciach produkcyjnych, któ­
rymi masy pracujące Ukrainy i Białorusi 
witają znamienną datę w historii tych 
dwóch republik.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
skierowało do prezydium Rady Najwyż­
szej Ukrainy następujące pismo powi­
talne:

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
przesyła najserdeczniejsze pozdrowie­
nia robotnikom, kołchoźnikom, inteli­
gencji i wszystkim pracującym ukraiń­
skiej socjalistycznej republiki radziec­
kiej z okazji Hł-lecra zjednoczenia na­
rodu ukraińskiego w ramach jednolite­
go ukraińskiego państwa radzieckiego.

Rada Najwyższa ZSRR w dniu 1 listo­
pada <939 r. zgodnie z życzeniami mas 
pracujących Ukrainy Zachodniej, n- 
względniła prośbę Zgromadzenia Na­
rodowego Ukrainy Zachodniej i włą-

ką. W latach następnych zostały zjedno­
czone z Ukrainą radziecką północna 
część Bukowiny, obwód Izmailu i Ukrai­
na Zakarpacka.

W wyniku mądrej polityki zagranicz­
nej rządu radzieckiego ziściło się od­
wieczne marzenie narodu ukraińskiego 
o zjednoczeniu wszystkich ziem ukraiń­
skich w ramach jednego ukraińskiego 
państwa radzieckiego. Masy pracujące 
obwodów zachodnich Ukrainy wraz z 
całym narodem ukraińskim i innymi na­
rodami Związku Radzieckiego uczesfni-

(Ciąg dałszy ha stronie 2)

Usunięcle titowców 
z MZPD

W Rzymie i ___
brady IV Kongresu Międzynaro-i 
dowego Związku Prawników De­
mokratów.

Związek został założony w 1945 
r w celu zwalczania zbrodni prze 
ciwko ludzkości. W Kongresie 
biorą udział delegaci Albanii, 
Belgii, Francji. Afryki Północ­
nej, Demokratycznych Niemiec, 
Anglii, Luksemburga, Holandii, 
Polski, Czechosłowacji, Związku1 
Radzieckiego, Włoch, Rumunii, 
Stanów Zjednoczonych i Hiszpa­
nii Republikańskiej.
Kongres rozpatrzał m. in. propoz^ 
cje przedstawione przez liczne de 
legacje, domagające się wykluczę 
nią ze Związku sekcji jugosło­
wiańskiej na znak potępiemią 
terroru policyjnego rządu Tito, 
Usunięcie sekcji jugosłowiańskiej 
uchwalone zostało głosami 22 de 
legatów pizy 2 wstrzymujących' 
się od głosu.

rozpoczęły się o<

Udział Naczelnej Org. Technicznej
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W Warszawie odbyło srę posiedzenie 
rady głównej Naczelnej Org. Technicz­
nej, poświęcone omówieniu aktualnych 
zagadnień związanych z pracami orga­
nizacji i ustaleniu wytycznych działal­
ności w roku przyszłym.

Zebraniu przewodniczył prezes NOT 
— min. Rumiński.

Ma wstępie obrad omówione udział 
NOT-u w imprezach zorganizowanych z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W okresie tym wy­
głoszono we wszystkich oddziałach 
NOT szereg odczytów popularyzujących 
osiągnięcia przodującej techniki ra­
dzieckiej oraz obrazujących rozwój 
przemysłu radzieckiego. Niektóre z tych 

w formie artykułów 
ła mach prasy tech-

odczyfów zesłaną 
opublikowane na 
nicznej.

Zebrani przyjęli następnie rezolucję■ pixyjc,11 rezolucję
czyta Ukrainę Zachodnią w skład ZSRR, i wzywającą do jak najściślejszej współ- 
jednoczeąc Ukrainę Zachodnią z Ukra- pracy z bratnimi organizacjami łechnicz- 
ińską Socjalistyczną Republiką Radziec-1 nymi Zw. Radzieckiego oraz do dałsze-

go poszerzenia wymiany doświadczeń 
na odcinku technicznym.

Dalsze obrady poświęcone były spra­
wie politechnicznych szkół wieczoro­
wych, prowadzonych przez NOT. Proca 
2 szkół wieczorowych NOT-u istnieją­
cych w Warszawie i Gdańsku w najbliż­
szym czasie powstaną 2 dalsze podobne 
szkoły. Szkoły te dokształcać będą naj­
zdolniejszych pracowników przemysłu, 
którzy posiadają dużo wiadomości prałc 
tycznych, choć brak im wykształcenia 
teoretycznego.

Następnie powołano do żyda nowe 
komisje NOT: naukową, organizacji pra­
cy i współzawodnictwa oraz główną ko­
misję bezpieczeństwa i higieny prac*

„Tydzień Pawłowa"
2 inicjatywy Koja Przyrodników 

Marksistów, zorganizowany zostanie 
w dniach od 31 października do 3 
listopada br, tydzień ku czci wielka# 
yo uczonego —— Iwana
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V Finlandii
Drugi meez bokserów polskich w Fin­

landii, rozegrany w Laperanta, przy­
niósł zwycięstwo pięściarzom polski m w 
stosunku 12:4. Walki przegrali: Grzy­
wę na punkty i Cebulak przez t. k. o. 
na skutek rozcięcia łuku brwiowego.

O MISTRZOSTWO KLASY A POMORZA
(2^)K^ Oparta — Spójnia (Bydg). 3:2

Spójnia (Grudz.) 
(Cuiavia) 2:1 (1:1).

Kolejarz (Grudz.) — Gwardia (Bydg.) 
0:1 (0:1).

Chojmczanka — WKS Zawisu 2:2 
(2:2).

Związkowiec

BOKS
Stal (Grudz.) — Gwardia (Toruń) 

I4.-0 w. o.

TBÓJMECZ ŻUŻLOWY
W Toruniu odbył się łrójmecz żużlo­

wy, w którym udział wzięły Gwarda 
•ydg.), Unia (Grudz.) i Gwardia (To­
ruń). Zwyciężyli motocykliści bydgoscy 
— 19 pkf. Dalsze miejsca zajęli: Gwar­
dia (Toruń) — 1Ó pkt. Unia — 15 pkt.

WŁÓKNIARZ — GWARDIA (GDAŃSK)
Towarzyskie spotkanie pięściarskie 

L--* "...i—z — Gwardia (Gdańsk)fcKS-Włókniarz 
zakończyło się zwycięstwem Włóknia­
rza w stosunku 9:7.

KOLEJARZ-BRDA — 
WŁÓKNIARZ (CZĘSTOCHOWA) 7:2 

Mecz piłkarsk.' o wejście do II Ligi 
PZPN między miejscową Brdą a Włók­
niarzem (Częstochowa) zakończył się 
porażką gości 2:7.

Kolejarz (Przemyśl) — Kolejarz (Ol- 
•ztyn) 2:0 (1:0).

Protest FIAPP
(Ciąg dalszy za strony 1)

Balickiego czytamy m. in.: „Bo­
jownicy wszystkich narodowo­
ści, którzy zginęli dla sprawy 
wolności, zasługują na najwyższy 
pietrzm. Byli więźniowie poli­
tyczni, byli kombatanci i ucze­
stnicy Ruchu Oporu zrzeszeni 
w FIAPP widzą w tym niedopu­
szczalnym czynie jawny zamiar 
zatuszowania śladów barbarzyń­
stwa hitlerowskiego przez elemen 
ty hitlerowskie, kierujące ponow­
nie administracją niezdenazyfi- 
kowanej Bawarii*'.

Dając wyraz jednomyślnemu 
oburzeniu FIAPP, oburzeniu 
które znalazło już głośne echo

Z obrad egzekutywy Światowemu Komitetu Obrońców Pokoju

Naród polski w walce o pokój
Przemówienie delegaia PoSski proł. Dembowskiego

W czasie obrad egzekutywy Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w 
Rzymie przemawiał delegat polski, prof. Dembowska. Przedstawił on osiągnię­
cia ruchu obrońców pokoju w Polsce, podkreślając przebieg wszystkich ma­
nifestacji pokojowych w Polsce, które skupiły tysiące uczestników.
Najbardziej masowe były demonstra­

cje w dniu 2 października, w których 
wzręło udział ponad 4 i pół miliona 
osób. Odbyły się one pod hasłem 
wzmożenia produkcji, wzmocnienia mię 
dzynarodowego ruchu pokoju, pogłę­
bienia przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
k'm i zaostrzenia czujności wobec pro­
wokacyjnych mełod imperialistów. Ma­
nifestacje wykazały, że w ruchu pokoju 
w Polsce tkwią ogromne siły. Najbar­
dziej masowy i uroczysty charakter ob­
chodów 2 października stwierdzono na 
Ziemrach Odzyskanych.

Szczególne znaczenie dla pokoju 
miały wspólne manifestacje polsko- 
niemieckie w Szczecinie i Frankfurcie 
n. Odrą, kfóre zamanifestowały chęć 
dobrosąsiedzkiego współżycia obu na­
rodów, wbrew propagandzie agresji i 
nienawiści, podsycanej przez imperia­
lizm anglo-amerykański.

Prof. Dembowski podkreślił następ­
nie, że naród polski przywiązuje wielką 
wagę do proklamowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Ma to dla 
Polski historyczne znaczenie. Polaków 
napawa wielką otuchą oświadczenie 
niemieckiego rządu, uznającego nasze 
granice na Odrze i Nysie jako granice 
pokcju, i dążącego do pokojowej 
współpracy z Polską i innymi krajami 
miłującymi pokój. Proklamowanie Nie­
mieckie] Republiki Demokratycznej 
stwarza warunki dla Hkwidacji wieko­
wych krzywd, wyrządzonych Polsce 
przez nacjonalizm niemiecki. Naród 
polski udzieli poparcia nowej niemiec­
kiej Republice Demokratycznej w jej 
walce o jedność Niemiec, w walee 
przeciw ujarzmieniu Niemiec przez ka-

na całym świecie, Międzynarodo­
wa Federacja b. Więźniów Poli­
tycznych wysunęła zadanie wy­
słania na miejsce sprofanowanej 
mogiły komisji międzynarodowej 
złożonej z przedstawicieli organi 
zacji, należących do FIAPP.

Komisja ta miałabu na celu: 1) 
przedstawić sprawozdanie odno­
śnie faktów dotyczących profa­
nacji grobów męczenników Da­
chau; 2) ustalić winnych w celu 
pociągnięcia ich do odpowiedział 
ności; 3) opracowanie systemu 
środków ochronnych w celu u- 
niknięcia w przyszłości podobnie 
haniebnych czynów i zapewnie­
nia należnej czci ofiarom barba­
rzyństwa faszystowskiego. 

pifalizm amerykański. Ocena, jaką pro­
klamowaniu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej dał generalissimus Stalin, 
wzmacnia nasze poczucie pokoju i po­
czucie bezpieczeństwa Polski.

Przechodząc do sprawy wykluczenia 
delegacji jugosłowiańskiej ze Świato­
wego Kom. Obrońców Pokoju, prof.

Wybory w Islandii
Ze stolicy Islandii — Reykjavik 

— donoszą, że wybory do parla­
mentu ujawniły wzrost wpływów 
socjalistycznej nartii jedności 
Islandii. Partia ta zdobyła 22,8 
proc, głosów, tj. 14 proc, więcej, 
niż podczas wyborów w roku 1946. 
Prawicowa partia socjal-demo- 
kratyczna straciła 2,5 proc. gł.

Wielkie 
uroczystości 
na Ukrainie
i Białorusi

(Ciąg dalszy ze łlrony 1)

czyły aktywnie w budownictwie socja­
listycznym i w okresie wielkiej wojny w 
obronie ojczyzny prowadziły ofiarną 
walkę o wolność i niezawisłość radziec­
kiej ojczyzny socjalistycznej.

Po zwycięskim zakończeniu wojny 
masy pracujące Ukrainy pod kierownic­
twem partii komunistycznej przy bra­
terskiej pomocy innych narodów Związ­
ku Radzieckiego potrafiły zapewnić 
szybkie tempo odbudowy gospodarki 
narodowej Republiki i obecnie prowa­
dzą niesłabnącą waikę o przedtermino­
we wykonanie 5-letnlego planu powo­
jennego.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyraża niezłomne przekonanie, że ro­
botnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
Ukrainy pod mądrym kierownictwem 
partii Lenina-Staiina w przyjazne] ro­
dzinie narodów Związku Radzieckiego 
— będą nadal ofiarnie walczyć o da:- 
ssy rozwój żyt: a gospodarczego I kul­
turalnego republiki, o podniesienie ma­
terialnego i kulturalnego poziomu mas 
pracujących, o dals.e wzmocnienie po­
tęgi naszej wielkiej ojczyzny socjali­
stycznej. Niech żyje Ukraińska Socjali­
styczna Republika Radziecka!

Pismo powitalne e podobnej treści 
przesiało prezydium Rady Najwyższe] 
ZSRR również do prezydium Rady Naj- < tariatu ONZ może spowodować nie- 
wylsxej Białorusi. I pożądane komplikacje, dla ochrony

Dembowsk.' stwierdził, że polskie masy 
pracujące, polski świat nauki i kultury 
w pełni solidaryzują się z tą uchwałę 
przeciwko ludziom, popierającym zdra­
dziecką, agresywną politykę T.:ta, bę­
dącego narzędziem intryg wojennych 
anglo - amerykańskich imperialistów. 
Prof. Dembowski podkreślił, że proces 
Rajka ujawnił, iż Trto jest najbardziej 
zbrodniczym agentem wywiadu anglo- 
amerykańskiego, posługującym się dy­
wersję i prowokacją. Walka z dywersją 
i prowokacją powinna więc być jednym 
z głównych zadań obozu postępu.

W końcu prof. Dembowski wyraził 
przekonanie, że ani imperialistom, ani 
ich agentowi Tifo nie uda się powstrzy­
mać marszu ludzkości ku socjalizmowi.

Krajowa narada 
kobiecego aktywu 
wiejskiego

W Warszawie odbyła się 2-dnio 
wa Ogólnokrajowa Narada Ko­
biecego Aktywu Wiejskiego, na 
którą przybyło kilkaset kobiet z 
całej Polski.

Referat pt.: „Aktualne zadania 
kobiet wiejskich na tle sytuacji 
politycznej" wygłosiła Alicja Mu 
siałowa. członek Prezydium Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet.

Zakończenie debaty
w sprawie straży ONZ
SPECJALNA komisja polityczna za­

kończyła debatę w sprawie straży 
ONZ.

Propozycja utworzenia straży ONZ 
pozostaje w tak jaskrawej sprzecz­
ności z Kartą ONZ, że cały szereg 
delegacji — Guatemali, Arabii Sau­
dyjskiej, Libanu i innych wyraził swe 
wątpliwości odnośnie potrzeby i le­
galności tworzenia tej straży przy 
sekretariacie ONZ.

Delegat Białorusi wskazał, że pró­
ba utworzenia straży ONZ zmierza 
do obejścia Rady Bezpieczeństwa i 
wzmocnienia pozycji Stanów Zjedno­
czonych w tych wszystkich krajach, 
w których znalazłyby się siły woj­
skowe sekretariatu ONZ lub jego 
„obserwatorzy wojskowi".

Delegat Ukrainy oświadczył, że 
przyjęcie rezolucji o straży sekreta

Przyjazd repatriantów
Na Dworzec Turzyński w Szcze 

cinie przybył nowy transport rę- 
patriantów-autochtonów z Berli­
na w ilości 323 osób, z których 
większość stanowią górnicy i rze­
mieślnicy. Repatrianci odjeżdża­
ją ze Szczecina na Dolny Śląsk. 

Młodzież polska 
ku czci 32 rocznicy 
Rewolucji Listopadowej

Młodzież polska podejmuje spe 
cjalne zobowiązania dla uczcze­
nia rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej. Członkowie ko­
ła ZMP w Spytkowicach woj. 
krakowskiego postanowili uczcić 
rocznicę Rewolucji Listopadowej, 
pomagając w przyspieszeniu bu­
dowy no .ej szkoły ^odstawowej. 
Ponadto zobowiązali się obsa­
dzić drzewkami 4 km drogi. Ju- 
naczki hufca żeńskiego w Nowym 
Sączu urządzają świetlice dla mło 
dzieży wiejskiej, a we własnej 
świetlicy organizują „Kącik ksią­
żki radzieckiej'*. Młodzież ZMP 
z pow. Bochnia przeznaczyła do­
chód z imprez artystycznych na 
u’ządzenie i uruchomienie 12 czy 
telni nrzy gminnych punktach 
bibliotecznych. Członkowie koła 
ZMP w Zagórowie zobov. iązali 
się pracować przy budowie remi­
zy strażackiej oraz nrzy przebu­
dowie świetlicy gminnei. Czlonko 
wie 20 szkolnych kół ZMP w Kra 
kowie zobowiązali się przyjść ze 
stała pomocą w nauce słabszym 
uczniom oraz podjąć walkę o pod 
niesienie poziomu wiedzy ogółu 
uczniów.

zaś tych lub innych misji ONZ wy­
starczy w zupełności policja tych 
krajów, na terenie których misje te 
pracują i będą pracowały.

Delegat polski Drohojowski posta­
wił wniosek o odroczenie problemu 
straży ONZ do następnej sesji zwy­
czajnej Gen. Zgromadzenia. Anglo- 
amerykańska większość komisji od­
rzuciła wniosek Drohojowskiego.

W głosowaniu nad rezolucją o u- 
tworzeniu tzw. „oddziałów polo- 
wych" — została ona przyjęta więk­
szością 38 głosów przeciwko 5 przy 
8 wstrzymujących się.

Rezolucja o powołaniu „obserwato­
rów wojskowych" sekretariatu ONZ 
została przyjęta większością 28 gło­
sów, przeciwko 7, przy czym 18 de­
legacji powstrzymało się od głosowa­
nia.

Delegacje ZSRR, Polski, USRR, 
BSRR i Czechosłowacji głosowały 
przeciwko obu rezolucjom.
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Trudno Piotrowi odpowiedzieć. Sam nie wie, Złyi 

Je«t wieczny niepokój, złą ciągła udręka, złą bezpod­
stawna wiara w coś, co już nie może wrócić — ale sto­
kroć ehyba gorsza jest świadomość pustki. Dotychczas 
życie miało sens. Istniało i żyło w Piotrze jakieś dziw­
ne uczucie, mówiące mu, że odnajdzie Joannę, żyła 
w nim wiara — teraz zgasło to wszystko. Jasno i wy­
raźnie zdał sobie sprawę z tego, że to ciągłe oczekiwa­
nie nie miało sensu.

Przeszli do małego pokoiku, który graniczył z re­
stauracją. Tymon wniósł lampę, potem zniknął w kuch­
ni, by przygotować kolację.

Wychodząc powiedział:
— Sam coś przyrządzę, bo nie ohcę, żeby ta moja 

Hela wszędzie wsadzała swój ciekawy nos. Niech idzie 
apać!

Ostrożny był Tymon Guła. Nie cierpiał ludzi zbytnio 
ciekawych. Wiódł życie zamknięte, samotne. Kobiety, 
które zatrudniał w swej restauracji, zmieniały się Czę­
sto, bo i rzadko która mogła z nim dłużej wytrzymać 
i rzadko która potrafiła zdobyć jego zaufanie. Często 
mówili mu różni znajomi, by ożenił się wreszcie, bo 
czas mu najwyższy, a i interes będzie lepiej prospero­
wał. gdy szefowi pomoże uczciwa i gospodarna żona, ale 
Tymon puszczał te rady mimo uszu. Ogólnie uważano, 
że zs dużo miał różnych ciemnych sprawek, by łączyć 
się z kobietą, która będąc jego żoną, wkrótce zdołałaby 
je przejrzeć. Mówili tak wszyscy niechętni Tymonowi, 
ale mówili cicho, bo pocóż by mieli narażać się Tymo­
nowi!

Piotr usiadł na wyrudziałej kanapce, zapalił papiero­
sa i obojętnie rozglądał się po pokoju. Wreszcie wrócił 
Tymon.

Przyniósł talerz z wędliną, kilka bułek, parę butelek 
piwa. Rozłożył to na stole.

— Zjemy kolację, — powiedział — bo diabH wiedzą, 
kiedy ten Lukasa przyjdzie!

Rozsiadł się i począł jeść. Zapadło milczenie. Piotr 
przerwał je pierwszy-

— A co on teraz lubił Pracuje gdzieś!
— Acha! — potaknął gospodarz — Pracuje! Co ty 

sobie, Piotrze, wyobrażasz, że można żyć bez pracy! 
Każdy musi pracować!

Gdy Tymon zaspokoił pierwszy głód, przyniósł flasz, 
kę wódki.

— Z niego powinieneś brać przykład — oświadczył 
z przekonaniem — też wiele przeżył, a nie załamał się 
tak, jak ty Teraz nieźle mu się wiedzie. Zaradny chłop..

Co robi!
Guła, zamiast odpowiedzieć, napełnił kieliszki:
— No, Piotrze, twoje zdrowie!
..Dochodziła już półnoe, gdy wreszcie nadszedł Bo­

rowiec. Tymon usłyszał go odrazu. Pray drzwiach, pro­
wadzących na podwórze zachrzęściło coś, rozleg] się 
cichy odgłos kroków pod oknami

— Idzie! — powiedział Tymon i wstał. Jednocześnie 
tamten zastukał w szybę. Delikatni*, ostrożnie. Jakby 
lękał się, że spłoszy gospodarza.

Na przeciąg długiej chwili Piotr został Mim. Guła 
wpuszczał Borowca. Zatrzymali się w kuchni widocznie 
Tymon tłumaczył coś swemu gościowi

Pierwszy wszedł Borowiec. Przystanął w progu.
— O! Piotr!

Mimo, że był dopiero wrzesień, miał już na sobie gra­
bą kurtkę i długie, moene buty. Czapki nie zdjął. Zbli­
żył się do Piotra, podał mu rękę i zapytał:

— Kiedy przyjechałeś!
Leniwym, obojętnym nurtem płynęła zdawkowa roz­

mowa. Co słychać, jakie nowiny, jak ci się wiedzie!

W trakcie jej Borowiec usiadł przy stole i nie pytając 
nikogo o pozwolenie opróżnił kieliszek Guły. Hałaśli­
wie otarł usta i dopiero wtedy zdjął czapkę.

Nie bez powodu przybrał sobie w okresie okupacji 
pseudonim „Lis". Miał w twarzy coś charakterystyczne­
go, coś do upodabniało go do lisa. Była to twarz szczu­
pła, ocieniona jasnym, niegolonym od kilku dni zaro­
stem, nie łatwo dająca się zapomnieć. Mówił cicho, ni* 
gdy nie podnosił głosu. Ruchy miał zwinne i szybkie. 
Cerę niezdrową, upstrzoną śladami przebytej w dzieciń­
stwie ospy. Gdy uśmiechał się. pokazywał drobne, biał* 
zęby. Uśmiechał się jednak rzadko, w najmniej oczeki­
wanych momentach, uśmiechem dziwnym jakimś i kpią­
cym, uśmiechem, który mroził odrazu rozmówców i plą­
tał im wątek myśli.

— A u nas, jak widzisz — powiedział w pewnej chwi­
li — też nie ma dużych zmian. Jakoś człowiek żyje. 
Grunt, że zdrowie jest. Tyś wyleczył się już zupełnie!

Piotr żywo potaknął:
— Oczywiście! To już stara historia! Od dawna nic 

mi nie dolega!
— Taaak?... — przeciągnął Borowiec — A obiło mi 

się o uszy, żeś chorował. Podobno jakieś następstwa tej 
kontuzji...

*— Nic podobnego! Minęła bez śladu..
— Ano... — uśmiechnął się — jak tak mówisz, to wi­

docznie tak jest! Nalej no jeszcze, Tymonie!
Gospodarz uczynił to z dużą skwapliwością. Piotr 

cheiał odmówić, bo nigdy nie pił dużo, wiedząc, że pot 
wypiciu kilku kieliszków przychodzi doń męczący do* 
kuczliwy ból głowy — lecz Borowiec jakby wyczuł ten 
zamiar. Stuknął kieliszkiem o kieliszek, aż głośno za­
dźwięczało szkło,

— No, Piotrze! Z kim, jak z kim, ale ze mną musisz 
wypić! Za naszą przyjaźń!

Wypili. Znów popłynęła rozmowa. W pokoju zrobi* 
ł» się duszno od dymu żarzących się bezustannie papie* 
rosów. Borowiec zdjął, kurtkę. 1
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Usprawnienie służby zdrowia
>wnym prae^mjote m obrad

narady wytwórczej pracowników Szpitala Miejskiego

BYDGOSZCZ
Oddziel miejscowy die prenumeraty 
I oglosieói 

fPod
Generalissimusa Stalina 

Arkadami). lei 24 19

W 51 rocznicą 
niepodległości 
Czechosłowacji

Z okazji 31 rocznicy niepodległości 
Czechosłowacji odbyła się wczoraj 
w kinie „Pomorzanin” uroczysta aka 
dem i a.

Po odegraniu przez orkiestrę tram 
wajarzy hymnu narodowego Polski 
i Czechosłowacji, akademię zagaił i 
powitał gości p. Denenfeld, przedsta 
wiciel Zarządu Grodzkiego Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej, 
powołując prezydium, w którym za­
siedli przedstawiciele partii politycz 
eych, władz i urzędów.

Następnie referat pt. „Nowa repu 
klika czechosłowacka” wygłosi) p. 
J. Rakowski.

Na zakończenie wyświetlono film 
produkcji czechosłowackiej pt. 
^zewc Mateusz".

Z MIESIĄCA TPPR
Zorganizowano 6 nowych kół 

TPPR, a mianowicie: przy Zakładach 
Rowerowych Nr 3, Publ. Średniej 
Szkole dla Niewidomych, Związku 
Sam. Chłopskiej, Centr. Hurt. Jed­
wab, Szkole Podstawowej Nr 18, 
Centr. Biurze Sprzedaży Lniarsko- 
Pończoszn. Łącznie w ciągu jedne­
go dnia zwerbowano tym samym 432 
sowych członków.

W sali Resursy Kupieckiej odbyła się narada wytwórcza pracowników Szpi­
tala Miejskiego w Bydgoszczy, na którą oprócz licznie zebranego personelu 
szpitalnego przybyli — przedstawiciel Woj. Wydz. Zdrowia dr Kozłowski, płk. 
Kowalski — szef sanitarny DOW, przedstawiciele WK PZPR Śmigielski i org. 
podst. PZPR Szpitala Miejskiego Kucha rzewicz, przedstawiciele szpitali powia­
towych, dyrektorzy szpitali miejskich z całego województwa, przedstawiciele 
świata lekarskiego, Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia z dr. Fiszbachem na czele 
oraz zaproszeni goicie. W zastępstwie dyrektora Szpitala Miejskiego 
druszka przybył wicedyr. dr Staszewski.
Naradę zagaił wicedyrektor Szpitala 

Miejskiego p. Smoliński, podkreślając, 
że celem narady jest wykazanie celo­
wości w prowadzeniu współzawodnic­
twa, wskazanie właściwych dróg pro­
wadzących do podniesienia poziomu 
lecznictwa przy współudziale i ścisłej 
współpracy pracowników szpitala.

Na przewodniczącego narady wybra­
no dra Radzimińskiego. Przew. kom. or­
ganizacyjnej p. dr Żołądkiewicz przed­
stawił schemat organizacyjny i regula­
min czynności dla wszystlc'ch organów 
współzawodnictwa pracy. Szpital Miej­
ski podzielony jest na zespoły współ­
zawodniczę, które liczą 10—25 człon­
ków.

Dr Monsiorski, przew. komisji tech­
niczno-ekonomicznej zreferował taktykę 
współzawodnictwa.

; Najważniejszym punktem obrad były 
' wnioski, mające na celu usprawnienie 
i i udoskonalenie służby zdrowia, a w 
> szczególności omówienie warunków, na 

których opierać ma się współzawodnic­
two szpitalów miejskich. Stwierdzono 

i m. in., że nie ma łączności między 
; szpitalami a lekarzami w terenie, oraz 
i że zbyt mało lekarzy bierze udział w 
1 posiedzeniach naukowych. Wniesiono 
również o usprawnienie pracy przy 
prześwietlaniu rentgenowskim. Swietli- 
czanka p. Szycmanówna poruszyła spra­
wę życia świetlicowego, biblioteki dla 
pracowników szpitala i chorych oraz bi­
blioteki naukowej, dr. Dzionara omów.ł 
potrzeby dotyczące działu ginekolo­
gicznego i położniczego, dr Monsiorski 
wniósł by ustanowić stałego lekarza dla 
noworodków na oddzielę położniczym.

dr. Ję-

Z kolei wicedyrektor szpitala 
szewski udzielał na wszystkie 
wyjaśnień. Braku łóżek nie 
się przez przedwczesne zwolnienie cho­
rego. Temu zaradzić może jedynie i 
wyłącznie powiększenie ilości łóżek nie

dr Sta- 
wnioski 
usunie

o 10, ale o 100 proc, przez odpowie­
dnią rozbudowę szpitala w 6-letnim pla­
nie. W miarę uspołecznienia służby 
zdrowia potrzeba rozbudowy szpitala 
jest nieunikniona. Miasto winno opraco­
wać odpowiedni plan. Poza tym prze­
mawiali p. Śmigielski (PZPR), dr Fisch­
bach i inn. Wicedyrektor dla spraw spo­
łecznych Smoliński w krótkim zarysie 
przedstaw ł działalność szpitala w ciągu 
ubiegłych 5 lat.

Na zakończenie przew. dr Radzimiń­
ski odczytał umowę o współzawodnic­
twie między szpitalem a pracownikami, 
która została jednogłośnie uchwalona.

7 tys. Izb mieszkalnych
wolnych będzie w Bydgoszczy

Z posiedzenia MRN
57 z kolei posiedzenie Miejskiej 

przewodnictwem p. Januszewskiego. I 
Najwaianiejszym przedmiotem obrad i i; 
była sprawa (referowana przez radne- I 
go Drzewieckiego) uchwały zobowią­
zującej urzęidy i instytucje zajmujące 
lokale mieszkalne do oddania ich i ' 
oprćlhnienia w terminie do 1 lipca 
przyszłego roku. Okazuje siei, Se mi I 
mo wydanych swego czasu poleceń 
urzędy i biura fabryk zajmujące 7 | 
tys. izb mieszkalnych nie opuściły ■ 
dotychczasowych pomieszczeń i nie I 
wybudowały we własnym zakresie ba i 
raków. Miejska Rada Narodowa przy Spraw Podatku Gruntowego.

57 z kolei posiedzenie Miejskiej I jęła wniosek zgłoszony przez radne 
Rady Narodowej obradowało pod j go Drzewieckiego jednomyślnie.

Rada zatwierdziła również wnioski 
inwestycyjne na r. 1950 oraz dokona 
la wyboru nowych członków do posz 
czegtćilnych komisji.

Do komitetu do spraw budowla 
nych, w którego kompetencje wejdę, 
zagadnienia remontów domów miesz 
kań powołano radnych F. Kuberę, W. 
Leśniewskiego, A. Wietrzykowsklego, 
Z. Brzozowskiego i H. Małolepszego. 
Uzupełniono również skład osobowy 
Komisji Kontroli Społecznej. Oświa 

~ ' “ dotowej, Dyscyplinarnej j Komisji

Kronika Miesia.ca
Przyjaźni Polsko-RadziscXIej

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
Dziś 31 bm. — nieczynny.

KINA - POMORZANIN: Ży­
cie dla nauki (Pawłów). POLO­
NIA: nieczynne. WOLNOŚĆ: 
Młodzi idąk ORZEŁ: Życie dla 
nauki (Pawłów), GRYF: Spotka 
nie nad Łabą;. BAŁTYK: Nikt nic 
nie wie.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16.30, 18.30, 20.30; Wolność: 16, 
18, 20.30; Orzeł: 15.30, 17.30, 19.30; 
Gryf: 16, 18, 20.30; Bałtyk: 15.30, 
17.30, 20.30.

POMORSKI DOM SZTUKI- 
Wystawa grafiki radzieckiej. —

CYRK Nr 2 — Przedstawienie 
o godz. 19,15.

MUZEUM MIEJSKIE: w dm 
powszednie od g. 9—16, w nie­
dziele i święta (wstęp bezpłatny) 
od g. 11—14.

DYŻURY APTEK: „Piastow­
ska" Śniadeckich 51, tel. 22-42; 
„Przy Placu Teatralnym", ul. 
Armii Czerwonej 10, teL 19-62

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70. Postój tak 
sówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02 Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 05 Biurc 
napraw 04 Przyjmowanie teie 
gramów 05. Zegarynka 06.

I
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Zadania spółdzielczości
w planie 6-letnim

Odbyło się tu zgromadzenie delega­
tów Centrali Spółdzielczej Spożywców 
„Społem” z okręgu pomorskiego, któ­
remu przewodniczył p. M. Kostrz.

Aktualne zagadnienia związane z za­
daniami ruchu spółdzielczego omówił 
członek CSS p. Brym. Prelegent wska- 
sał na zadania spóldz'elczości spożyw­
ców w planie 6-letnim. Projektuje się 
przede wszystkim rozbudowę siec' de­
talicznej spółdzielni oraz znaczny 
Wzrost ośrodków produkcyjnych. Cały 
kraj pokryty zostanie tysiącami punk­
tów masowego żywienia. Jednym z naj­
poważniejszych zadań, jakie stoją przed 
spółdzielczością, jest wybudowanie 
Większej ilości ośrodków wypieku pie­
czywa, kontrola rad nadzorczych i ko-

mifefów członkowskich, które pracują 
szablonowo.

Na Pomorzu 33 spółdzielnie spożyw­
ców skupiają 75 tys. członków. Pomorze 
posiada ogółem 781 spółdzielczych 
sklepów spożywczych, 31 gospód ma­
sowego żywienia i 13 stołówek przy­
fabrycznych.

Po sprawozdaniach dokonano wyboru 
do władz. Okr. Rady Spółdzielczej, w 
skład której weszli pp.: Barczakowa, 
Nadski, Kędzierski, Wieliczka, Stanek, 
Chrzanowski, Prawęcki i Kostrz. Wy­
brano też delegatów na ogólnopolski 
zjazd spółdzielców, przedstawicieli 
spółdzielni spożywców w osobach pp.: 
Barczakowej, Wieliczki, Kostrza i Łu- 
komskiego.

Odbyło się tu miesięczne zebranie | W sali BTW odbyła się akademia 
prezesów i sekretarzy kół TPPR, które zorganizowana przez Zrzeszenie Spor- 
zagaił prezes, p. Styczeń, który w towe „Związkowiec". Referat na te- 
krótkich słowach scharakteryzował mat „Sport w ZSRR i w Polsce" wy- 
dotychczasową akcję propagandy w głosił p. Mrozik. W części artystycz- 
związku z Miesiącem Przyjaźni Pol3 nej wyświetlono 3 filmy: „Sport w 
sko=Radzieckiej. j Związku Radzieckim" oraz popisy-

Następnie zabrał głos p. Sowiński, ''i1- s'ć chór rewelersów z BSS i or- 
który zdał sprawozdanie z dotychcza* kiestra. Obecnych było ękoło 100 
sowej akcji pogłębienia przyjaźni w1 0S°D* 
poszczególnych kołach. Do dnia 16.
10. przeprowadzono 20 akademii oraz

,; „Sport w 
i Związku Radzieckim" oraz popisy-

żebrania odbyły się: w Szpitalu 
'Dziecięcym w Bydgoskiej Fabryceniektóre Koła przeprowadziły porań. ,7 ra0ry7

kn filmowe. Następnie Zdawał sprawę p-?.1]™’ " r** • *i a<L> Tr.ll\znych 
r rpr.mi 1 W < .Pffip ni Rnrindzmm

Z sadu dla nieletnich
Nieletnia W. A., będąc w odwiedzi­

nach u swej ciotki w Bydgoszczy za­
brała z domu koleżanki torebkę z 3.000 
zł. Torebkę następnie podrzuciła, a pie­
niądze wydała na cukierki, ciastka i 
kino.

Jest to, Jak zeznają świadkowie, bar­
dzo pusta dziewczyna, o złych skłon­
nościach. Sąd skazał ją w wyniku roz­
prawy na umieszczenie w zakładzie po­
prawczym, przy czym warunkowo za­
wiesił jej karę na przeciąg 2 lat. oraz 
oddał ją pod odpowiedzialny dozór 
matki.

Następnie sąd rozpatrywał sprawę R. 
V/., któremu matka, udając się do pra­
cy, zostawiła polecenie aby znajdu­
jące się w domu 5 kur zamienił u są­
siada na trzy gęsi. Chłopiec jednak 
obmyślił inną kombinację, motywem

o mającym aiię odbyć konkursie gas 
zetek ściennych, który rozpocznie się 
dnia 21 bm. i poinformował te koła, 
które nie dysponują własną świetlicą, 
o akademii zorganizowanej w „Re3 
sursie Kupieckiej", w której będą mo= 
gły wziąć udział. Z kolei zabrał głos 
p. Prekier, który przedstawił program 
pracy poszczególnych Kół, oraz do3 
dał niektóre tematy na m=c Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W wolnych głosach przedstawiciel 
Filmu Polskiego zachęcił do większego 
zainteresowania się filmem radziec» 
kim. Ogłosił m. in., iż Koło które weź3 
mie najliczniejszy udział w festiwahi 
filmów radzieckich, otrzyma nagrodę 
w postaci rocznika „Film Polski". Na 
zakończenie zostały wyświetlone fil* 
my krótkometrażowe. Następny ter3 
miin zebrania ustalony na dzień 28. 11. 
1949 r.

Persil i w Cegielni Bartodzieje.

klórej była chęć zdobycia pieniędzy. 
Sprzedał on mianowicie przy pomocy 
młodszego kolegi kury, po czym upil­
nowawszy odpowiedni moment ukradł 
sąsiadowi 3 gęsi. Sprawa się bardzo 
prędko wydała, a epilog jej znalazł 
swoje rozwiązanie przed Sądem dla 
Nieletnich, gdzie chłopiec skazany zo­
stał na umieszczenie w domu popraw- I
czym, przy czym kara została mu wa- Wieczór Puszkinowski odbył się w 
runkowo zawieszona na przeciąg 2 lat. Okręg. Urzędzie Likwidacyjnym.

Transportowcy przy stole obrad
W niedzielę odbyło się w Bydgoszczy 

zebranie plenum zarządu okr. Zw. Zaw. 
Transportowców z udziałem delegata 
ZG p. Libery, przedstawiciela ORZZ — 
p. Górskiego, oraz z udziałem człon­
ków zarządów oddziałów, przewodni­
czących rad zakładowych, mężów zaufa-

Fałszerze zdrowia
W kaćdym Sądzie Grodzkim roi 

•ie nieustannie od spraw o faiszerst 
*o mleka. Popularnie zwani „chrzci 
ciele" nie zamierzają widocznie za 
niechać swojej działalności: NaJeży 
zdać sobie sprawę z wytwarzającej 
się sytuacji i reagować na nią moć 
Mwie najenergiczniej. Caja ta kwe 
stia nie dotyczy naturalnie minimal 
nych fałszerstw, spowodowanych czę 
«to brakiem dokładności itp. Jakże 
często rozpatruje jednak sąd wy 
padki sprzedaży masła, czy mleka o 
.. „minimalnej prawie” zawartości 
tłuszczu. Szczególnie surowo musaą 
być karani recydywiści..

Sprawa mleka i masła dotyczy 
przede wszystkim dzieci. Kto fałszu 
je ten produkt — podkopuje ich 
zdrowie.

Podrywa się autorytet sklepów, 
które skupuję wym. produkty, pod 
rywa się zaufanie całego spoleczeóst 
wa. Chytry „chrzciciel" pcha do kab 
zy nieuczciwe groszaki i nie zdaje 
sobie sprawy, ie nie zrobi w ten 
sposób majątku. To trzeba mu wy 
tłumaczyć drogę właściwej propa 
gandy. najlepiej przez terenowe o 
■•'rodki ZSChł. Wytłumaczyć mu, te 
z tego konia spalić nie warto..

1 M

nia i przodowników pracy.
Zebranie zagaił p Górski, a referat 

na temat roli i zadań związków zawodo­
wych wygłosi! p. Dereziński, który za- 
na':zo.’ał działalność Pom. Zw. Zaw. 
Transportowców, naświetlając wszystkie 
ego braki i sukcesy. Według prelegen­

ta, współzawodnictwo pracy nie obję­
to jeszcze inteligencji i nadzoru tech­
nicznego w poszczególnych zakładach. 
Najlepsze wyniki osiągnęła firma „Spe­
dytor", która dzięki współzawodnictwu 
już w 27. 11. wykonała plan 3-lełni. 
Drugim poważnym niedomaganiem jest 
brak kontroli ze strony zarządu okręgu 
nad realizowaniem zobowiązań produk­
cyjnych, podejmowanych przez zakłady 
pracy. Należy również wymagać, by 
kierownictwa zakładów dbały w sposób 
należyty o przodowników pracy i za­
pewniły odpowiednie warunki material­
ne. Ważną sprawą jest sprawa uaktyw­
nienie kobiet, które dotychczas w spo­
sób niewystarczający interesowały , się 
pracę związkową. W tym celu zorgani­
zowano ostatnio przy zarządzie okręgu 
Radę Kobiet, która zadanie to będzie 
realizowała.

PROGRAM LOKALNY
6.50 Początek audycji, 11.10 Dy­

mitr Szostakowicz — V symfonia — 
płyty. 11.57 Program og.-polski. 
20.50 Muzyki rosyjska. 21.00 Progr. 
og.-polski. 21.40 Felieton pi. 
„Współczesna radziecka dramatur­
gia na scenie moskiewskiej" — opr. 
Al. Dzienisiuk. 22.00 Program og.- 
polski. 24.00 Zakończenie audycji.

czvta cała Polskę
'HiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiLiiHiiiiiiiiiiiiniiiiimininiNMiiiłi'

SPORT
Kolejarz-Brda—WMniarz(Czest.) 7:2

W meczu o wejście do II Ligi piłkar­
skiej pomiędzy Kolejarzem (Bydgoszcz) 
a Włókniarzem (Częstochowa) wysokie, 
lecz w pełń.' zasłużone zwycięstwo od­
niosła drużyna bydgoska, która odpra­
wiła przeciwników do domu z pokaźną 
porcją bramek. Wynik końcowy 7:2 
(3=1).

Zwycięstwo drużyny miejscowej ob­
serwowały liczne rzesze publiczności, 
którą ściągnęły na Stadion Miejski pięk 
na pogoda, oraz wysoka stawka spotka­
nia, od którego wyniku zależało wice­
mistrzostwo grupy. Dobrze grający atak 
kolejarzy zadecydował o zwycięstwie. 
Zespół bydgoski, grając na swym po­
ziomie, okazał się drużynę wyrównaną, 
pozbawioną słabych punktów. Goście 
na tle zwycięzców wypadli raczej słabo.

Bramki padły w sposób nast. w 25 
min. goście uzyskują prowadzenie ze 
strzału Nowowiejskiego, który strzela 
nie do obrony. Wyrównanie jednak na­
stępuje już po 3 minutach. Ostry strzał 
Wiśnickiego dobija Andrzejewski. W 
5 minut później Wiśnicki zdobywa dla 
miejscowych prowadzenie, a w kilka 
minut później Andrzejewski poo»yższa 
wynik na 3:1. Po przerwie przewaga 
„Kolejarza" wzrasta. Nowak bije rzut 
wolny z odległości 17 m. Pięknie plaso­
wana piłka grzęźnie w siatce-. 4:1 dla 
„Kolejarza”. Po kilku minutach dosko­
nale usposobiony Wiśnicki podwyższa 
wynik na 5:1. Zanoś' się na pogrom go­
ści, którzy jednak otrząsają się z chwi- I 
lowej depresji i przystępuję do ataku. I 
W pewne] chwili z zamieszania pod­
bramkowego uzyskują oni bramkę, kłó- ! 
rą strzela Andrzejewski. Następuje kontr , 
atak kolejarzy, którzy przez Nowackie- 
go zdobywają szóstą bramkę. Wynik , 
ustala Nowak. Sędziował obiektywnie 
p Grenda z Torunia.

Przed meczem przedstawiciele zarzą­
du KS „Kolejarz” wręczyli upominek

popularnemu obrońcy Kubalczakow 
który rozegrał w dniu tym swój 5OO-tn; 
mecz.

ZS GWARDIA — STAL 6*4 
W ZAPASACH

W kinie WUBP odbyły się łokalnr 
derby zapaśnicze między dwoma naj 
silniejszymi zespołami na Pomorzu — 
Gwardią a Stalą, zakończone pełnyn 
sukcesem gwardzistów, którzy pokon, 
swoich rywali w stosunku 6:2. Wynik, 
walk przedstawiają się nast.: (gwardz 
ści na pierwszym miejscu) — musza 
Sokołowski po zwaleniu w ostatnim 
dniu przed meczem 4 kl. stanął na rin 
gu zupełnie wyczerpany, przegrywa­
jąc po 15 min. walki 2:1 na pkt. z Wit­
tem. Werdykt dwóch sędziów punktc ■ 
wych był sprzeczny z kartą punktów 
sędziego ringowego Felchnerowsklegc, 
którego karta wykazywała 2:1 dla Sc 
kołowskiego; kogucia: Chęciński wy ■ 
punktował po 15 minutowej walce Bc 
rowczyka; piórkowa: Betański w 5 mi ■ 
nucie pokonał Witta I; lekka: Pułków ■ 
nik został położony na łopatki w 3 mi­
nucie przez Wietrzykowsklego; po­
średnia: Cichy odnosi zwycięstwo na.l 
Łobodą I, który doznał pęknięcia że­
bra (Łobodę odwieziono do szpitalaj 
średnia: Wierciński w 2 minucie poko­
nał Nowakowskiego; półciężka: Szalą-; 
po żywej walce pokonał w 5 minucie 
Wieczorka; ciężka: Biskupski w 6 mi­
nucie odnosi zwycięstwo przez dyskwa­
lifikację Dębskiego, który unikał walk'.

Sędzią w ringu był Felchnerowski, ni 
punkty Perski i Rogacki.

Na meczu był obecny specjalny wy • 
słannik z PZA Warszawa — Szalewsk’, 
który stwierdził, że poziom walk był 
nadzwyczaj dobry Podobał mu się Be- 
fański, Wierciński, Biskupski i Szeląę 
Zdaniem Szajewskiego Sokołowsk' swa 
go spotkania z Wittem II nie przegra.
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Keres prowadzi
Największym zainteresowaniem, wśród 

łfcznie zebranych widzów, cieszyła się 
w dogrywkach VIII rundy mistrzostw 
szachowych ZSRR partia Smysłow — 
Bronsztein. Po sześciogodzinnej grze 
zwyciężył Smysłow.

Po 8 rundach w mistrzostwach prowa­
dzi Keres — 5,5 pkf„ przed Kofowem 
— .5 pkt. oraz Smysłowem i Bolesław- 
skim — po 4,5 pkt,

Koszykane czechosfjwaccy
na mecz z Polską

Ha międzypaństwowe spotkanie z 
Ppłskę, które odbędzie się 20 listopada 
w Warszawie, do reprezentacji Czecho­
słowacji wyznaczeni zostali następujący 
koszykarze: Ezr, Kinsky, Vancura, Ma- 
tousek, Mrazek, Kolar, Kozak, Skronsky, 
Franc, Siegel, Marsałka, Horniak, Tarek.

Koszykarze „ Spójni “
jadą na Węgry

Drużyna koszykówki męskiej „Spójni" 
(Gdańsk), zasilona kitkoma zawodnika­
mi łódzkiej „Spejni"', wyjechać ma w 
drugiej połowie listopada br. na Wę­
gry.

Polacy zaproszeni zostali przez klub 
„Kasę" (Budapeszt) na kilka spotkań w 
Budapeszcie i innych miastach Węgier.

Tirana -Łódź 1:0 (0:0)
ŁfjDŻ (k). Pierwszy w dziejach piłkar- 

słwa polskiego mecz z Albańczykami 
rozegrany wczoraj w Łodzi z reprezen­
tacją tego miasta zakończył się zwycię­
stwem gości w stosunku 1:0 (0:0). Do 
zawodów tych drużyna Łodzi, oparta na 
szkielecie ŁKS (bez Hogendorfa, Pat- 
kolo, Barana i Łącza), stanęła w skła­
dzie: Szczurzyński (Łódź), Włodarczyk, 
Urban (wszyscy ŁKS), Słaby (Widzew), 
Miller (PTT), Ochmański, Popiołek (War­
szawa), Janeczek (ŁKS), Jaśnicki (W-wa) 
I Marciniak (Widzew).

Zawody toczyły się na ogół przy 
wyrównanej grze, przy czym przewagę 
mieli raz łodzianie, to znów goście, da­
jąc zatrudnienie obu bramkarzom. Go­
ście okazali się szybkimi, zespołowo 
grającymi piłkarzami, jednak napad

O^SPaRT^CI
Polska - Czechosłowacja 

w Poznaniu 2:1 — w Witko wicach 0:2
POZNAŃ (teł. wł. — tj). Międzypań­

stwowy mecz piłkarski drugich repre­
zentacji — Czechosłowacji i Polski za­
kończył się zwycięstwem Polaków 2:1 
(2:1).

Zwycięstwo Polaków Jest w dużej 
mierze zasługa dobrze grającej obrony 
i doskonale usposobionego bramkarza 
Skromnego, który miał swój dzień i 
bronił efektywnie i brawurowo. Zespól 
czechosłowacki był lepszy technicznie. 
Goście byli dokładniejsi w podaniach. 
Polacy natomiast grali ambitnie i akcje 
ich odznaczały się większym zdecydo- 
dowaniem i energią. W obronie Bar- 
wiński był lepszy od dobrze wypełnia­
jącego swoje zadania Sobkow/aka. W 
pomocy najsłabiej wypadł Legutko. 
Najkorzystniej wypadł równy Skrzyp- 
niak. Słoma w drugiej części gry był 
mniej dokładny w podaniach, niż za­
zwyczaj. W ataku najlepiej zagrał pra­
cowity Białas oraz Anioła. Wiśniewskie­
go, który nie trzymał pozycjr, pilnował 
doskonale Svoboda. Hogendorf rów- 

zbytnio kombinuje pod bramką, grając 
chętnie górą i główkując, a rzadko de­
cydując się na strzał.

Zdobyta w drugiej połowie przez 
jednego z napastirków Tirany bramka, 
była dla Szczurzyńskiego strzałem nie­
spodziewanym. Bramkarza Łodzi winić 
o nią nie można.

Ogólnie goście na He dość słabo 
grającej, skleconej drużyny Łodzi, nie 
zaimponowali. Bramkarz Vogli broni 
brawurowo i ofiarnie, jak zresztą cała 
drużyna Albanii.

Wynik nie krzywdzi łodzian, mógł 
jednak brzmieć i odwrotnie. Sędzia Bu­
kowski z Radomia zbyt drobiazgowy 
nie podobał się ani graczom, ani pu­
bliczności, której zebrało się około 12 
tysięcy.

niei gubił się w akcjach, a oprócz te­
go często wybiegał na pozycje spalo­
ne, skutkiem czego praktycznie Polskę 
atakowała tylko środkowa trójka.

W drużynie czeskiej najlepiej spisy­
wał się prawy obrońca oraz środkowy 
napastnik Tomas. Napad czechosłowac­
ki pracował precyzyjnie, trudno mu by­
ło jednak przejść przez naszych obroń­
ców. Gra przez cały czas meczu otwar­
ta z chwilową przewagą jednej lub dru­
giej drużyny. Skromny miał więcej za­
trudnienia od Pavlisa, gdyż Polacy od­
dal mniej strzałów na bramkę, niż Cze­
si. Pavlisa po kontuzji zastąpił dużo 
słabszy Matis, ale Polakom nie udało 
się wykorzystać tej słabości. W sumie 
możemy być zadowoleni ze zwycięstwa, 
które uzyskaliśmy za grę pełną amb;- 
cji i energii.

Składy drużyn: Czechosłowacja B — 
Pavlis, Kocourek, Svoboda I, Benedic- 
tovic, Vican, Jajcaj, Semesi, Trnka, To­
mas, Zdarsky, Pesek.

Polska B — Skromny, Sobkowiak, 
Barwińskr, Słoma, Legutko, Skrzypniak, 
Hogendorf, Anioła, Czapczyk, Białas, 
Wiśniewski.

Polacy grali w żółtych koszulkach i 
niebieskich spodeńkach; Czesi w czer­
wonych koszulkach ■' białych spodeń­
kach. Mecz zaczynają Polacy pod lekki 
wiatr. Białas oddaje anemiczny strzał 
na bramkę. Gra przenosi się na naszą 
stronę. Po rzucie rożnym Skromny 
wspaniale paraduje i odbija piłkę, któ­
ra jednak wpada pod nogi PavBca i już 
w 3 min. Czechosłowacja prowadzi 1:0.

W 5 min. Wiśniewski ciągnie piłkę 
do przodu i centruje. Przejmuje ją Bia­
łas z najbliższej odległości uzyskuje 
wyrównanie 1:1. Od tej chwili tempo 
nieco słabnie. W 34 min. Wiśniewski 
po zagraniu z Aniołą przenosi p!łkę 
nad poprzeczką. Ostatnia minuta gry w 
pierwszej połowie przynosi Polsce dru­
gą bramkę, która zadecydowała o zwy­
cięstwie. Po zagraniu Hogendorf — 
Anioła prłkę otrzymuje Wiśniewski, fik­

sując, ate dobiega Antete ł ehradte tdth 
uchronttie.

w i mio. drugiej połowy gry Czad 
marnują murowaną pozycję. W tym 
okresie Skromny popisuje się brawuro­
wą obroną. W 15 min. Białas zderza 
się z Pavlrsem, który odnosi kontuzję i

Pięć minut z miłymi gośćmi 
piłkarzami Albanii

bódź, w paździemfk*.
Korzystając z pobytu w Łodzi repre­

zentacyjnej ekipy piłkarskiej Albani, 
(wynik spotkania Tirana (Albania) — 
Łódź podajemy na innym miejscu) od­
wiedzamy miłych gości w Gospodzie 
Ludowej.

Właśnie zasiadają eto obiadu. Przed 
chwilą ukończyli drugi etap zwiedza­
nia największego po Manchesterze w 
Europie ośrodka przemysłu tekstylnego.

Sympatyczni piłkarze znad Adriatyku 
reprezentują typ południowców. Nie­
mal wszyscy są brunetami o drobnych 
raczej postaciach, o śniadej twarzy. Mó­
wią jednak inaczej niż można było się 
spodziewać. Nie gestykulują, nie krzy­
czą, rozmawiają inaczej niż Włosi czy 
Francuzi: spokojnie, nie głośno. O czym 
mówią? Trudno zrozumieć. Mówią wszak 
swym ojczystym językiem.

Dan'a zwycięża 
Austrię w boksie

W Kopenhadze odbył stę mecz ama­
torskich reprezentacji pięściarskich Da­
nii i Austrii. Zwyciężył) gospodarze 
12:6.

do biaedh Czechów wchodzi rezerw*.
Mate. W 17 owo. pod bramką poi, 

ską kłębi się 5 graczy. W 27 min. Bi*, 
łas ale wykorzystuje okazji przenoszęi 
piłkę ponad poprzeczką. Czapczyk 
czyni to samo. W 32 mi®. Skromny 
znów popisuje się znakomitą parady 
W kilka minut później Skromny wybrw 
ga nieszczęśliwie i Czesi mają okaz), 
wyrównać, jednak nie wykorzystuj, 
sytuacji.

W dalszym ciągu usklowartfa wnteę 
wyniku nie dają z obu stron rezuHab 
i sędzia bułgarski Stojanow oznajmił 
koniec meczu, któremu przyglądało 4ą 
ponad 20.000 widzów.

Mię<fz.ypańsfwowy mecz piłkarsK 
ska A — Czechosłowacja A w Witkowi, 
each zakończył się zwycięstwem repro- 
zeniacji CSR w stosunku 2:0.

Nie znaczy to wcale, że innymi języ. 
kami nie władają. Przeciwnie. Nie ma 
wśród nich żadnego, który by nie wła­
dał co najmniej drugim jeszcze języ­
kiem. Najczęściej francuskim, niemiec­
kim lub włoskim. Rozmowa z mmi M* 
jest więc trudne. Prawie wszyscy przy- 
byli do Polski piłkarze są urzędnikami 
i nauczycielami, ale są i żołnierze.

Miłi goście Polski, Łodzi i Warszawy 
przybyli do nas w towarzystwie najwyż­
szego reprezentanta kultury fizycznej i 
sportu Albanii — p. Lłazara Llpivani — 
prezydenta Komitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów Albań­
skiej Republiki Ludowej

Sympatyczny kierownik eatego naro­
dowego sportu albańskiego, o którego 
sukcesach międzynarodowych (zwła­
szcza w piłkarstwie) mówić nie potrze­
ba jest młodym, liczącym około 35 lak 
przystojnym, bardzo inteligentnym czło­
wiekiem. Oczywiście i on włada kilko­
ma językami.

P. Lipivaot za neszym pośrednSdhweai 
pozdrowił serdecznie cały lud pracują­
cy i wszystkich sportowców, życząc o- 
sięgnięcie sukcesów w brsdowie soeje 
llzmo.
Dziękujemy serdbeente I odehothteęą

Właśnie podają pierwsze dante
Marek RaR

Szmaty czyste
kupujemy każdą ilość 2953

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „Z R Y W “

Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 18/20.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
650 Początek audycji. 6.55 

Program dnia. 7.00 Audycja dla 
wsi. 7.15 Muzyka rozrywkowa.
8.00 Dziennik poranny. 8.20 
Wszechnica radiowa. 8.40 Muzy­
ka. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 Kon­
cert z Państwowych Zakładów 
Mechanicznych. 10.00 Proza sta­
ropolska. 10.20 Muzyka poważ­
na. 10.50 Muzyka 11.00 Recen­
zja. 11.10 D. Szostakowicz — 
V symfonia — płyty- 11-57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży Ma-
riackiej. 12.04 Wiadomości połu­
dniowe. 12.15 Koncert popularny 
w wykonaniu Małej Orkiestry 
pod dyr. K. Bryzka. 13.00 Poga­
danka akłualno-oświatowa. 13.15 
Koncert dla Państw. Majątku Do­
świadczalnego Rossocha. 14.00 U 
naszych twórców. 14.10 Chóry 
radzieckie. 14.40 Wieniec jezior, 
cykl wierszy o Mazurach. 14.55 
Audycja PCK dla chorych. 15.15 
Syn pułku, wg W. Katajewa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 Muzyka poważna. 16.30 
Utwory Al. Gradsfeina nagrodzo­
ne na konkursie chopinowskim 
W wyk. Marii Wiłkomirskiej, for­
tepian. 16.50 Powstanie tkaczy w 
Lyonie. 17.00 Moniuszko — frag­
menty kantaty „Widma". 18.00 
Trzy s:osłry, słuchowisko wg dra­
matu Czechowa. 19.00 Muzyka. 
19.30 Audycja z okazji święta 
Republiki Albańskiej. 20.00 Dzień 
nik wieczorny. 20.40 Felieton pt. 
„Makarenko i Jego system’ — 
opracowała M. Aleksandrowicz.

WTOREK, 1 LISTOPADA 1949
20.50 Muzyka rosyjska. 21.00 Kon 
cert symfoniczny. 21.40 Felieton 
pt. „Współczesna radziecka dra­
maturgia na scenie moskiew­
skiej" — opracował Al. Dzieni- 
siuk. 22.00 d. c. koncertu symfo­
nicznego. 22.30 Muzyka. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dzień następny. 23.15 
Muzyka baletowa na przestrzeni 
wieków. 24.00 Zakończenie audy 
cji, hymn.

Pan Furdyga z wielką lupą 
Właśnie zbiory swe oglądał. 
Gdy Cynamon drzwi otworzył, 
A wiatr znaczki wszystkie porwał.

— To jedyny sposób, tato. 
Znaczki mocno przyklejone 
I uwagę zwróć, ojczulku. 
Wcale nie są uszkodzone.

— Dobry sposób, Cynamonku. 
Żaden znaczek już nie spadnie 
I — co ważne — że tych zbiorów 
Nikt nam nigdy nie ukradnie.

WÓZKI DZIECIĘCE 
w najlepszym wykonanHi poleca

Wytwórnia 2959 
H Salcerkiewicz i S-ka 
Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskiej 7 

obok Głównego Dworca

Zarząd Miejski w Kcyni 
woj. Pomorskie 

przyjmie od zaraz 

racliinisirza 
Zarządu Miejskiego

ze znajomością rachunkowości 
przebitkowej. Uposażenie wg VII 
wzgl. VIII grupy uposażeń, za­
leżnie od kwalifikacji plus doda­
tek służbowy.

Reflektuje się tylko na siły wy- p„luws , wiviruwe wir 
kwalifikowane w tym dziale pra- Lechowski"' B^dqZszcZ 
c7- , Maia 51. Tel. 30-42.

Podanie wraz z życiorysem i-------------------— —
odpisami świadectw z poprzed- i Baterie
niej pracy należy nadsyłać do Praskie, słupkowe, amerykanki
Zarządu M:e|skieqo. (2966 Poleca Wytwórnia Baterii, Toruń, 
■roMMmanBeMrona Bydgoska 18. (2894

[I NAUKA 
TRZY 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2895

SPRZEDAŻ
Kapelusze

damskie — berety wielki wybór 
Wytwórnia Władysław Ludwig, 
Poznań, ul. Murna 3a. (2933

Deski i bale 
brzozowe. dębowe, bukowe, to. 
połowę i olchowe sprzeda Woj- 

Aleie 1 
(7100

Willa pręcłopokojowa centrom — 
2.300.000.

Dom piętrowy ogród — 700.000 
willa komfortowa — 950.000.

Place budowlane sprzeda 
„PROMIEŃ" 
dawn. „Pogoń”

Spółdzielnia, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 51/łL (2963

|| KUPNO U
SREBRO

łom. monety, wyroby KUPUJE stale 
w każdej ilości — tel. 34-łł

„ ^EOCH EM ”
Laboratorium Chemiczne

Bydgoszcz, nł. Chopina róg Moniuszki 6
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul, Krakowska. 2964

Srebro — złom, 
monety stałe skupu ia Zakłady 
Fotochemiczne nr 2 Bvdqoszcz. 
Garbary 3, (2954

[ WOLIłE POSADY | 

Samotna 
znająca opiekę nad dzieckiem 
poszukiwana — dobre warunki. 
Oferty IKP Bydgoszcz „7113".

(7113)

HiiiniiiiHimniitiiHinitiiiHimmunmwMM 

Państwowe Gospodarstwo Rołm 
Witnica — poszukuje 
kapelmistrza 
na dobrych wanmlsaeh.
Zgłoszenia P. C. R. Witalcn, 

pow Chojna, p ocala Moryi, 
woj. Sxczocm. JM
niiHtumuiiiiiiiiiuuimniiiiMHtHiHMNiMM

Zatrudnimy 
od zaraz

1 inżyniera 
mechanika lob elektrjh 

na stanowisko kiero­
wnika technicznego,

2 elektryków 
lub mechaników

i 3 konstruktorów 
narzędziowych

Zgłoszenia przyjmuje: M’ 
Biuro Personalne Po* 
morskich Zakładów 
Wytwórczych A par*' 
tury Niskiego Napięć** 

w Toruniu
ul. Żółkiewskiego 13 23

CZYTAJCIE „IKP”
REDAKCJA I ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY 
al Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
oL Generalissimus' Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoreezenip pisma, spowodowane silą wyzszą, nie 
odpowladamv - Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „1KP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobin o 50 zł za słowo. Poszukiwani® 
pracy 30 zl aa słowo Minimalna oplata aa 10 słów 

Tłusty druk 100'/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, aa tekstem 
oó 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50-/. drożej. Zn terminowe zamieszczeni® 

oęłoszeó nie odpeo-indamy.

.Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-98, E-010*


